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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
— • W i l n o  —

N . Cesarz Jegom ość udarować ra czy ł J W . 
Marszałka guberm ałnego , Hom era  , brylanto- 
^■uienu znakam i orderu ś. A n n y  2g iey  klassy, 
które przesłane mu zostały  przy liście J W . 
Ministra spraw duchow nych i ośw iecenia  kra­
jów go , w brzm ieniu rtastępującem :

M m is te ry m  sp ra w  
a'*ckownycti 1 k ra jo -  
n’eg o  osw icccm a . w alera Romera

Do Pana R adcy Stanu i Ka- 
ilera Romera.
Cesarz Jegom ość na przed-. +Jepartnmpnł k r a -  q ł a ,». ,■ . .

] owego vsu tcccun. U nie moje, u czy n io n esto -  
QcicUial II, siol 2. so w nie do przełożenia P. Ku- 

— —  ratora w ileńsk iego w ydzia łu  e* 
f { ^ L T Z a r c ' a  dul?acyynego, o gorliw ości w a- 

*9 r. Acv bio. 1 odznaczającem  się po-
Prz, ~ 7~~ św ięcen iu  się ku służbie, w spra- 

łW ow ?Uz!,Vki h7r. w ow any ch przez w as obow iąz­
k i?  Knny kac^ w R om m issyi w ileń sk iey

y  a s s y .  lunduszow  edukacyynych , n ay -
*askawiey udarow ać W as raczy ł brylantow anem i 
*nakami orderu ś. A nny  śg ie y  klassy, k tóre mam  
«oncr do W as przy tem  piśm ie p rzesy łać .

M inister sp raw  duchow nych i krajowego  
k w iecen ia .

K iązę A lex a n d er G a h czyn , 
D yrektor B a zy li  P o  po w.

A ssesor kollegialny, Kajetan N iew ia ro w icZ , 
*3y łask aw iey  udarowany' został p ierścien iem  

p la n to w a n y m , w  nudgrodę dopełnionych  
Przez m ego poItCtń, danych od kom m issyi edu- 

cyy  n ey  sądów ey w ileń sk iey .

P ołu n ga  dn ia  10 m arca .
D nia 26 p. m . m a rca , um arł w  dobrach

sW yeh, Ł a w k a ie m a c h , w  p ow iecie  T e lsze -
'k k im  , J W . H* nryk Baron M irbach  , jenerał
porucznik w oysk polskich i kaw aler orderow ,
*°staw ując szćzery  żal dla w sz y s tk ic h , k tó ­
rzy go znali i szacow ać um ieli jego cn oty . N a . 
e*y on do lic/.by tych  m ężów  , k tórzy  ',v o- 

statnich czasach d aw n ieyszey  P olsk i pośw ie­
ceniem się sw ein  dla spraw y n a r o d o u e y , za­
msze obudzają powim ią dla nich w dzięczność;  
^ tó rz y , jakby spiesząc jeden po d ru g im ,

, tych  m ianow icie czasach , przenoszą się do 
^ leczności; a k tórych  pam ięci nigdy d o sta tecz .

le uw ielb ić nie zdoła rodak te y  ziem i. Pod  
^ arszałkiem  M ellendorfeni ć w ic z y ł się M irbach  

sztu ce w oysk ow ey  , gdy go potrzeba ov-  
2y zn y  n a rodzinną pow ołała zuemię. W  r , 179k

m ianowany jenerał-porucznikiem , na p obrzeżaćh  
m orza bałtyck iego  w  c zęśc i spraw ow ał do­
w ództw o; potem  w oyska litew sk ie przym uszo­
ne były  ciągnąć ku W a rsza w ie , na M irbacha  
przypadła w ted y  prezydeneya w  sądzie W oy. 
skow yin; krótko tę  piastując dostoyność, z  u -  
padkiem  oycżyzn y  , dostał się  w n iew olę w o ­
jenną , z k tórey  uw oln iony pow rócił do zh - 
grod d o m o w y ch , gdzie 5 ygo dożył roku, zosta -  
w ując żałośną po sw ey  stracie żonę i siedm io-, 
ro  dorastających dzieci. %

F  r  l  t ł  c  v  A.
(z g a z. beri.) P a r y  i ,  dn ia  1 (j kw ietn ia . K ról 

zaczyna juz chodzić po poko|u. N ie  dośw iad­
cza już udręczeń podagry; tylko osłabienie nóg 
jeszcze pozostało. Spodziewają się, że wkrótce  
N . Pan będzie mógł słuchać mszy ś. w  kaplicy .

Poseł Perski- z ło ż y ł w czoray  pożegnanie sw oje  
X iążętom  i X ięźn iczkom  k rólew sk iego dom u.

Dnia 17 Izba niższa zaym ow ała się ro ztrzą ­
saniem  dahzych  artyku łów  p ie r w ste y  c zęśc i  
projektu do praw a o w olności druku. (P rzy  
roztrząsaniu  7go artyku łu , ty czą ceg o  się  osoby
królew skiey pow stała cała praw a strona* oppo-
zy c y a  przeciw  m inistrom —  zachow ując głębokie  
m ilczen ie  , dla okazania należnego uszanow a­
n ia ) .—  P rezydent zaczął ód przełożen ia  w n o ­
szonych  odmian. Pan Solilhac  u czyn ił b y ł  
w n iesien ie , ażeby dodadź w yrazy: „ R e lig ią s ta ­
nu 1 m ne p rzyjęte  w yzn an ia .5’ Pan Constant 
ch cia ł d aw m ey już opuszczenia w y ra zó w  „ p u ­
bliczna m oralność55. A le  obadw ay ośw iad czy li, 
iż w niesień  sw o ich  odstępują. p an R ib a rd  
w n iósł, ażeby dodadź: „ W sze lk ie  targnienie
się na m aiesta t b o ż k i,% chrześcijańską w iarę  
i moralność chrześciańską, i ha obyczaje , ma 
bydź karahe.” PanH a u ttfeu ille  c h c ia ł, ażeby  
w yrazić: „publieżna i relig iyna rooralność.“ Po  
nim  pow sta ł Pan R o yer-C o lla rd , i ośwhadczył 
się precivr w szeelk im  odm ianom . ” O pinije  
rz :k ł on , praw dziw e c z y  fa łszyw e, zbaw ienne  
czy  szkodliw e, nie należą d op raw a. R z e c z y ­
w iste  ty lk o  zam achy pow inny u leg a ć  karze. 
Jestli w yraz m oralność pu b liczn a  jednoznacznym  
z w yrazem  re lig ijn i  a jeśli n ie, w czem  się  od  
siebie oddalają? Podług m ego zdania, jak p rzy -  
c /y n a  od skutku, tak tez  rów n ie  uczucie  re li-  
giyne jest w ieczn ie  n ierozd zieln e od m oralno­
śc i publiczney. W  w y ra z ie  m oralności p u b li. 
czney zaw iera się  w yraz religia; tylko, że  p ier­
w szy  ogóln ieyszy  jest od drugiego. D la czegóż  
w yrażen ia  podw aiać i p ow tarzać, a n ie trzym ać



się tych  , k tóre w sobie wszystkie je łączą?—  
Pan Laine  okazał swoję radość z pow szechne/ 
zgodv w działaniu przeciw zamachom nareligi-
,ą- „łatw^. n>ówił on» 'bSdzie rzecz^ zSodzić 
się na wyraz; rozumie jednak , że wyrażenie 
moralności publiczney nie będzie dla sędziego 
w yrazem  tak  jasnym, jak w yraz rehgija-, pra­
wo nie zaw iera właściwie tey myśli w pier- 
Wszem co w drugiem w yrażen iu ; .potrzebuje 
óno naywiększey jasności i dwóch słów zamiast 
jednego, jeśli drugie do uzupełnienia pierwsze­
go posługuje. W niósł nakomec, żeby powie­
dzieć: „publiczna moralność i relig ija’. Po
nim mówił Strażnik pieczęci: że widzi, z tego 
co teraz  słyszał, jak potrzebne jest zachowa­
nie szczęśliwie znalezionego i wszystko obej­
mującego w yrazu „moralności publiczney.” 
Przypomniał przeszłe posiedzenie izby, na k tó- 
rem  dla niemożności zgodzenia się o jeden wyraz, 
całe prawo odrzuconem zostało. Roztrząsał 
jeszcze raz  wszystkie podawane poprawy, i do­
wodził , że ty lko nayprościey sźy wyraz nayle- 
niey tu  użytym  bydź m oże; że wyraz religia 
każdem u inaczey, a tylko wyraz moralność dla 
wszystkich jednakiem jest brzmieniem; ze p ier­
wszy rozm aite, a drugi jedno tylko daje w y­
obrażenie; że pierwsze ściąga się do czci bozkiey 
a  drugie do obyczajów; że obrońcy moralności 
i  pm w a nie powinni ustępować obrońcom re- 
łigii. i 'T u  oczy w szystkich obróciły się na Pa­
na Laine) Zdający sprawę Pan Courvoisier m ó­
w ił jeszcze raz w teyże rzeczy, i czynił w tey  
m ierze porównania między F rancyą i Angliją, 
poczem głosowano na wniesienie Pana Laine, 
k tó re  110 zdaniami przeciw  9 2  odrzucone zo­
stało. —  T ak , że o d t ą d  przez cichą zgodę we 
F rancy  i jedna  tylko w iara i jedna  moralność 
jest przyjęta, a tern samem położony został 
koniec wszelkim religiynym  sprzeczkom , uci­
skom i prześladowaniom, i pytania tego więcey 
nie będzie, czy religia jedna większe ma prawo 
od drugiey. I  w rzeczy samey gdy imie rehgii 
uważane tu  jest tylko we względzie polity­
cznym, lepiey jest nie wymawiać go, i zjedno­
czyć je z imieniem pow szechney, publiczney 
moralności. —  Gdy podczas obrad zdarzyło się 
prezydentow i oświadczyć za zdaniem 1 ana 
L aine , przypomniał mu natychm iast Pan Chau- 
velin  ,’ że prezydent, k tó ry  nie powinien mieć 
żadney opinii, ani jey oświadczać, wykracza ze 
swey powinności.

H I S Z P A N I I  A.

Z  M adrytu dnia 2 kwietniu.
Zapewniają, iż w ybór K róla padł na jednę 

z Xiężniczek Bawarskich; a mianowicie na jednę 
z bliźniąt narodzonych dnia 12 listopada 1801 
roku. Nagły powrót z dworu Bawarskiego do 
tuteyszey stolicy, G randa Hiszpańskiego, w y­
słanego niedawno przez Króla do Niemiec, zda­
je się" potwierdzać wiadomość powyższą.

Rozchodzi się tu pogłoska, i» M inister łaski 
i sprawiedliw ości Lozano de Torres opuścić chce 
teraźnieysze urzędowanie swoje. Ma on za­
m iar upraszać o stopień Kardynała w nagrodę 
usług Stolicy ś. i duchowieństwu hiszpańskiemu 
oddanych. Kto rozw aży, j a k  ogromne docho­
dy przywiązane są u nas do urzędu K ardy­
n a ł a ,  nie będzie się dziwił zapew ne, iż Pan 
Lozano de Torres tak  bardzo pragnie porzucić

W o l n a  Drukować. Ignacy Reszka Kom■ Cent Ctj

zatrudnienia świeckie , a oddać się wyłącznie 
sprawom duchownym.

Armia, k tórey  dowódzcą jest jenerał O’D on- 
nel, składa się z 20,000 lu d z i: rozłożoną jest 
tymczasowo w okolicach Kadyxu. Siła morska 
zostaje pod dowództwem vice-adniirała Morillo. 
Jest to  człowiek podeszłego wieku, ale jeszcze 
czerstw y i zdrowy. Takiego też nam potrze­
ba, aby się mógł mierzyć z Lordem Cochrane, 
k tóry jak wiadomo, jest jednym z naywńększych 
m arynarzy angielskich. Z apew niają , iż Król 
udać się ma do Kadyxu, i sam będzie przyto­
mnym wyprawie woyska. N. Pan zatrudnia się 
naydrobnieyszemi szczegółami tey  wypraw y, 
k tóra będzie naywiększą z tych wszystkich, ja­
kie dotąd do Am eryki Wysłane były.

I n d y e  z a c h o d n i e .

Niejaki Bergius jeden z urzędników szw edz­
k ich , k tóry  niedawno z wyspy ś. B artło . 
mieja  powrócił, wydał ciekawe pismo pod ty ­
tułem: o Indyach zachodnich. Pismo to wystawia 
intereśsujący obraz handlu, polityki i obyczajów 
tey  części świata, Między innemi, zawiera co na­
stępuje o teraźnieyszem  królestw ie JTąyti.

„K ról H rnryk , inaczey Christophe, a nie­
gdyś prosty m urzyn, postanowił w pplityee swo- 

'jey  dwa główne cele : wzmocnić się przeciw 
F ran cy i, i zebrać ogromne skarby. W ięk­
sza część poddanych jego, zostaje w  służbie 
woyskowey , woysko trzym a w nayściśleyszey 
karności: wykroczenia służbowe pospolicie
śmiercią karze. Dla gwardyi sw ojey , spro­
wadził z Anglii kosztowne m undury zielone, 
ale wtenczas je tylko gwardya przywdziewa ,
gdy sam jest w Cap pfcecnym ; potem  Zamy­
ka je pod własny klucz , a tym  czasem boso 
na straż  zaciągać jey każe. Jazda jego jest 
nader le k k ą , albowiem na nagiem ciele nic 
w ięcey, prócz szabli i ładownicy nie nosi. W  ca- 
łem Królestwie , jedna tylko znayduje się d ru ­
karnia , k tóra pod osobistym jego dozorem zo­
staje : pospolicie drukuje tylko odezwry i pi­
semka polityczne, k tóre dosyć często ogłaszać 
rozkazuje. T ak  nazw ana: gazeta królestwa 
H ayti, wychodzi w tenczas ty lk o , gdy w ypa­
da pochlebstwem zakadzić N. Panu , albo gdy 
on sam cóś w imieniu swojem ogłosić roz­
każe. A dm inistracya państwa i f in a n se , u - 
rządzone są w nayprościeyszy sposob. K a­
żdy zbiór dzieli się na cztery  częśoi. P ier­
wszą otrzym uje Król, drugą czarni robotnicy, 
a dwie zachowuje sobie właściciel. Gdy prze­
to  z powyższego ź ró d ła , Król mnóztwo za­
w sze ma kawy i cukru, dla tego Wszyscy kup­
cy do niego naprzód udawać się muszą. On 
wybiera sobie z to warów kupieckich t o ,  co 
jemu sie podoba, często płaci podług upodoba­
nia (pospolicie 10 od sta pad cenę łak tm y) 
a potem  oznacza sam cenę swojego to w a ru , 
do k tó rey  kupcy stosować się są obowiązani, 
Gotowi**^ w hiszpańskich dublonach (albo- 
Wiem tę  tylko m onetę przyymujel zachowuje 
w skarbcu złożonym w tw ierdzy H e n r i , któ, 
ra  to twierdza obwarowaną jest 365 działa­
mi i m a zawsze W gotowości znaczne woysko, 
pracujące ciągle nad jey w zm ocnieniem .—  
Tw ierdza ta leży na wierzchołku jedney z nay- 
wyższych gó r, pod 'k tó rą  w guście wschodnim 
ozdobnie wybudowany je$t zamek królewski 
Sanssouci.

  «p W ilnie w Drukarni Iledakcyi pism  peryod
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O g ł o s z e n i a .
1. Ukazem R. Senatu w dniu % o January i 

roku idącego Sądowi Gł. Wileń. 2go depart, 
danym , dla zrezelwowania postanowień tegoż 
Sądu Gł. i Rządu Gubern. H i  leń. względem 
spłacenia długów po Antonim Żukowskim ma~ 
rszalku Szawel. z dochodow dobr Kurtowian w 
dożywotnim władaniu teraźnieyszey Grajini 
Tyszkicwiczowey zostawionych, zalecono przy­
słać objaśnienie między innemipunktami: wiele 
mianowicie okazało sir nacałym  tegoi zeszłego 
M arszałka Żukowskiego majątku długów? i czy  
są owe oparte na dobrach Kurtowianach, ja k  
niemniej wiele tychie długów dotąd nadpła­
cono. Departament 2gi Sądu Gł. IVReńskiego 
wypełniając takowe Rządzącego Senatu przed-  
pisanie, na skutek uczynionego przez siebie roz­
porządzenia, wzywa niniejszym  wszystkich kre- 
dytorow, którzy do dobr po ztyściu Antoniego 
Żukowskiego M arszałka Szawel. pozostałych 
stosować summowne za obligami tak partyku­
larne jako ijunduszowe pretensye mają prawo, 
ażeby wprzeciąg u oznaczonego czasu, to jest: 
do dnia > ju lii mku-idącego w opiekach dwo- 
rzańskteh tu te jszej gubernii , lub tez z tychże 
opiek w jednej którejkolwiek, wedle upatrzonej 
dla siebie zręczności i dogodności, z łożyli 
wszelkie dowody na takowe poszukujące się 
przez nich summy posługiwać mogące} na wza­
jem zaś i Grąjini Tyszkiewiczowa, oraz opie­
kunowie naturalni sukcessorow Żukowskich, j a ­
ko to: PodkoniuszyLit.Paweł Bułharyn ipodpul. 
Parczewski powinni w tymże czasie w opiekach 
wyrażonych dworzanskich, albo z tych wjedney 
którejkolw iek, ja k  im zręczniej wypadnie, 
przedstawić annexa wszelkie jakie tylko do 
okazania nadpłaty procentów i  kapitałów mieć 
mogą. Po spełnieniu czego opieki dworzań- 
skie, w których takowe długi zajawione zosta- 

. na, rnają na siebie włożony obowiązek wraz po 
dniu » ju lii  bieżącego roku przysłać sądowi 
niniejszemu przy  poszczególnych tabellach do­
stateczne wiadomości, wiele i u.’ którey opiece zo­
stanie objawionym na majątkach po Marszałku 
Żukowskim spadłych długów, czy są one o- 
parte na dobrach Kurtowianach lub tez innych 
1 na jakich mianowicie? wiele oraz tychie dłu­
gów dotąd nadpłacono, a to dla dostateczne­
go upewnienia się wzamiarze przesłania od de­
partamentu R. Senatowi potrzebowanegó w tym  
ćbjekcie objaśnienia; przyczym  tez zalecono 
pomienionym opiekom Duorzańskim, ażeby po 
zebraniu wedlepowyższego opisania o długach 
wiadomościow, złożyć się do tego celu mające 
przez kredytorow obligi powróciły onym bez za- 
mitręzenia, spełniając wśród tego uprzednie de­
partamentu niniejszego rozporządzenia, w opła­
caniu niezawodnym i bez przewłoki kredytorow  
Żukowskich z in tra t dóbr w wiedzy opiek dwo- 
rzańskich zostających procentów, i je śli można 
kapitałów. Jakowe rozporządzenia gdyby tym  
pewniej mogło dóyść do wiadomości każdego kre­
dytom , Sąd Gł. postanowił opublikować owe nie- 
tylko w Gazecie Kuryera Litew. , ale nadto i 
przez Sądy N iższe Z ’emskie porządkiem zwy- 
craynym we wszystkich tey Gubernii powiatach, 
a tak nieraz rzeczeni kredytorowie, jako też 
mogący mieć stosunki o summy funduszowe do 
dóbr po Żukowskich y obowiązani są w termi­

nie i miejscach dopiero wskazanych nieodmien­
nie zajawić swoje summowne pretensye, albo­
wiem w przeciwnym razie , za  niewypełnieniem 
przez nich ninieyszego postanowienia, wyni­
knąć ztąd mogące dla siebie s tra ty , przypiszą  
własney swojej opieszałości. Roku id  tg  apry- 
la 00 dnia.
Józef Bujański Asses.Reg. Ignacy Choroszcwski.

1. Metropolitalny Mohilewski Rzymsko Ka­
tolicki Konsystorz obwieszcza 7 klassy IV. D y- 
mitrego Osipowa, że jeśli on od daty wydruko­
wania ninieyszego obwieszczenia sam przez się, 
lub przez umocowanego , w tuteyszym konsy- 
storzu dla uttentowania sprawy swojey rozwa* 
dowey z żoną kV. Klarą z Dobrowolskich, to 
je s t: gdy znayduje się w granicach państwa Ros-  
syyskiego, tedy w rok, a jeśli zaś za granicą, 
więc w lat dwa, nie będzie się stawił, a zatem  
w dobrodzieystwie prawa upadnie, i sprawa po­
wyższa na zaoczność przeprowadzona będzie—  
i8 ig  roku kwietnia i 4 dnia.

Assessor Kanonik Fab. Krzyżanowską,
Sekretarz St. Zaręba.

Ogłasza się po raz drugi i trzeci.
2 Redakcya gazety Kuryera litewskiego a* 

prasza szanownych czytelników tey gazety, aże­
by , jeśli kto ma wiadomość o Panu Etienne 
Maińe Decillart de la Villeneuve, podporucznika 
2ogo pólku strzelców konnych francuzkich, ra­
czył donieść o tern do teyie Redakcyi.—  W ia­
domo je s t, że pomieniony oficer był chory i 
mieszkał w W ilnie u jednego z obywateli, któ­
ry troskliwe miał o nim staranie. Podczas od­
wrotu woyska francuzkiego usiłował tenże ofi­
cer udadź się za woyskiem , ale o milę drogi 
zmuszony był dla słabości powrócić, i oświad­
czył przyjaciołom swoim, że się uda do swe­
go gospodarza do miasta, do którego : czy przy­
był? nie wiadomo.

6. M agazyn Józefa Kopscha w Wilnie, w któ­
rym znaydują się w naylepszym gatunku sukna 
angielskie, kazimiry, korty, trykoty, pika, dymki, 
merinos, kamlot, nankin ostyndyiskie , bławaty, 
materye różne, jedwabie, wstążki, axamit, ręka­
wiczki, bawełna, wełna przędzona, nici, stuczne 
kwiaty, safiany, bursztyny, stalowe i złote rzeczy, 
perfumy paryzkie , herbata, drzewo mahoniowe, 
róg wielorybi, ramy wyzłacane, skrzypce, smycz­
ki, pantaliony, różne instrumentu muzyczne, f i ­
zyczne i chirurgiczne, nóty, xiążki, papier, per­
gamin, gry towarzyskie, oliwa, porter, wina w ró­
żnych gatunkach oraz inne rozmaite angielskie, 
francuzkie i krajowe towary, przeniesiony z do­
mu JP. Orłowskiej na Zamkowe j  ulicy, na Nie­
miecką do domu JP. Przemienieckiey pod N .

3. Niżey podpisany Pełnomocnik w Imienia 
JW . Alexandra Hrabiego Chodkiewicza Gene­
rała Woysk Polskich dla publiczney wiadomo­
ści wszystkich, a szczególnie Litewskich wie­
rzycieli massy tegoż Hrabiego następujące czy­
ni oświadczenie — Iż dowiodł chęci ułożenia się 
z wierzycielami swoiemi tenże Hrabia Chodkie­
wicz , kiedy zawarty w Grodnie na dniu i 3 
maja i 3i3 roku układ, z swey strony naymo- 
cniey w Sądzie działowym Czarnobylskim trzy ­
mał , kiedy w Departamencie Kiiowskim przy 
rezolucyi tegoż, na dniu 21 xbra iednegoź roku 
pgłoszoney, uzyskaniem wolnego dokonania rze­
czy »snutey przez wierzycieli Litewskich ( jeśli 
się to im zda) utrzym ał; i kiedy, zyskuiąc rer



guły  Sądowi rozbiorow em u przepisane, o u rzę ­
dników z G ubernii G rodzieńskiey nie s ta ra ł  ię, 
po trzeba  ża le m ,  aby Szanowni wierzyciele  Gi­
le w s c y ,  ( tesli układ rzeczony Grodzieński t r z y ­
m ać  życzą so b ie ) raczyli wzaiemnie dokonać 
p lan  narysow any uroczystością  przyznać się 
koniecznie winnego Kompromissorskiego zapisu, 
bez czego prawo 1726 roku  w yrok  polubowny za 
n ies ta ły  ogłasza . a  co i Sąd G łó w n y ' Kiiowsici 
w  R ezo luc ji  swdiey w arunkow o  zastrzegł — 
Komenderowanie Urzędnika na Sąd rozbiorowy 
9\ Gubernii Grodzieńskiey W .  Prezydenta  Są­
dów Ziem.-kich Nowogródzkich Were.szczakę 

„przez wyrok D epartam en tow y  , i odezwa tegoż 
-Urzędowana w Sąd mnieyszy rozbiorowy nade­
s łan a 'rad z ą  Wniosek.- l i  bydź rtioże w o lą i  ćhę- 

"cią SzatioWnych wierzycieli L itewskich niedo- 
konyw ać już układu Grodzieńskiego, lecz podle­
gać regułom  ogólnie w skazanego rozb io ru-i-  

■ Gdyby i tak  było, niestraciliby na tem  ciż wie­
rz y c ie le :  z chlubą Hrabiego Chodkiewicza ich 
można przekonyw ać z odbytey iuz w Sądzie dzia­

ło w y m  rozpraw y  o czystych zamiarach i me- 
■skażonem postępowaniu , kredy dla n ieprzy to­
m nych tak troskliw e były o b rony , lakich- 
by. sami n aw et obecni wierzyciele czuyniey 
wykonać niezdołali: pospiech zaś ogromnego 
dzieła dwumiesięczny prawie ( moźc bydź z for­
malności p ro c esśu W y n ik ły )  s ta ł  się niż ogólną 
i  Szczególną ś tron  w szystkich korzyścią — Nie 
p rzes ta ie  iednak H rab ia  Chodkiewicz 1 daley 
leszcze z swey strony  u trzym yw ać  cy tow any 
Grodzieński układ ( ieśli się to  zgodzić może 

jz wolą szanownych L itew skich wierzycieli ie- 
g o ) skutkiem czego Pełnomocnik inassy niżey 
podpisany podaiąc do publiczney wiadomości ob­
wieszczenie o p rze jśc iu  iuż Sądu rozbiorow e­
go wr znacznych K ategotyach w Gubernii W o ­
ły ń sk ie j  i o przeniesieniu Juryzdykcyj Sadow ej 
na dzień 16. Kwietnia idącego roku w G uber­
n ią  Mińską w dobra Petrykow skie  , ma honor 
o św iadczyć ,  iż dzieląc rozrzucone zatrudnienia 
swoie dla ogółowey korzyści wierzycie Iow oboy- 
ga prowuncyi, i ugr.untow1 arna stałeY opinii pryn- 
cypała  swoiego w ś w ia t ły c h , praw ych i cno­
t l iw ych  sercach, dnie: pierwszy, drugi, i trzeci 

. M aia idącego roku w  Mieście Pow iatowym No­
w ogródku do trak tow ania  przeznacza , na które 
sarn z Pe trykow a niezawodnie ziedzre 2 o ła­
skawa przybycie w szystkich wierzycieli L i tew ­
skich , na ten  czas i w to  mieysee zaprasza. 
Gdyby zaś wezwanie ninieysze ku spełnieniu 
narysowanego w Grodnie u k ład u ,  i D ek re tu  

: Sądu Głównego Kiiowskiego tenże układ  kondy- 
pc-yonalnie przyimuiącegó nie zdało się Szanow­
nym  Litewskim wierzycielom drugą s tronę zna­
czącym  ; tedy  po ubiegu dni cy tow anych  Ma­
j a , źe i JvV. ł l rab ia  Alexander Chodkiewicz z 
dozwolenia Punktu dziesiątego układowey G ro ­
dzieńskiey T ranzakcy i  od trzym ania  iuz .nadal 
wolnym będzie , a tem  samem i Ju ryzdykcya 
Sądu rozbiorow ego do Dóbr Grodzieńskich H ra ­
biego Chodkiewicza zawita, z pewnośęią zapo­
w i a d a —  Działo się w Kruhach dnia 3p M arca 
1819. Roku. Pełnomocnik massy JVV. A lexan­
d ra  Hrabiego Chodkiewicza Generała  V\ óysk 
Polskich Kazimierz W olski. Regent Ziemski 
Machnowski.

3 W edle Ukazu Jego IM P  E R  A  T O R  S  K IE  Y  
M O Ś C I Samowładnącego całą Iiossyą e t c .e t c .etc.

Ur. Johannie de l i l i i  oraz je y  potomstwu  
z  dokładem ich opieki, K ajetanowi R adcy depar­
tam entu Płockiego i Stanisław ow i kanonikowi 
P ułtuskiem u , Łunieskim , pozew  pi < d Sąd M a ­
gistratu U  ileń. z powództwa Ur. P iotra  F ranci­
szka S zu ltza , który óhzał. p o zyw a , mieniąc i re­

fe ru ją c  się do wiedzionego w magistracie W ileń  
procederu, zapadłego w roku 1819 marca \ j  de 
krętu suspensioms, a mianowicie oto: żuł. delator 
w  państwie P ruskim  m ieszkający, gdy  p rzez  ga­
zetę uwiadomionym został, iz odkryła  się sukces- 
sya  po zm arłym  ostatnim z  fa m ilii de Tillich,

Janie Jakubie .de T illim  M ajorze woysk polskich  
w mieście W iln ie , przedsięw ziął podroż do W il~  
na z dalełćiey strony, celem osiągnienia takowey 
sukcessyi, lecz zn a lazł do odebrania oney dwie 
przeszkody: im o  obzał. Johanna de I \ lu  weszła  
z prośbą do M agistratu W ileń . w rok i 1818 na  
dniu  3o m aja w zam iarze wydobycia sukcessyi, 
wcale do siebie nie należney, obzał. zaś Ł u n ie -  
scy p rzez  zapozew  ędyktalny w  roku  1818 25 góra 
w  gazecie K u ry  era L it. za  N .  96 zam ieszczonym  
stosunek swóy wcale bez dowodnie, bez wyświe­
cenia swey descendencyi , do m ajątku po zm ar­
łych  w mieście ffU n ie  de T illich oświadczyliście, 
przez jakow e swe kroki zał. naybliższem u z suk- 
cęsśorow objęcie spadku zrnitręzyliście , a g d y  
w  magistracie W ileń . > ozpoczął się Sądownie 
process, obiat. Łuniescy celern tylko  .nieprzyzw o­
itego obłowu p rze z  plenipotenta swego za czer. 
zł. 20O odstępowaliście praw a do sukcessyi, a gdy  
się zał. do tak bezprzykładnego zadania  nie  
p rzychylił, adcytowaliście o sukces s vą do procede­
ru zw iązku  żadnego z fa m ilią  de' T illich niem a- 
jące różne osoby, które dla nie in teręssowności 
swojey wdać się dopuścili, a przeto sumo obzał. 
Łuniescy, w zam iarze zm ordowania żuł. proces- 
sem , uzyskaliście suspensę, żal. atoli p rzed  się 
w ziąw szy donieść obzał: iż obzał, nieprawnie dó 
sukcessyi po de Titlich wciskacie się: idzie do 
sądu z prośbą uznania  n a jp rzó d  po obzał. Jo­
hannie de T illi 1 je y  potomstwie, oraz Ł uniew - 
skich w kraju tutej szym  ju e  osiadłych dobrze o- 
siadły eh, nie ty lko na odpowiedź kosztom p ra w ­
nym , lecz i za szkody w m ają tku  pozostałym  zda­
r z y ć  się mogące poręki, poczem  śkassowama wszel­
kiego obiat, do sukcessyi po de Tillich w mieście 
W iln ie  zm arłych pretensorstwa  , ile g d y  zeszły  
de TilU w testamencie swym w roku  1808 augu­
stą  26 w Magistracie W ileń . oblatowanym w y­
raźnie załgo jed yn y m  m ianował sukcessorem, u  
nim  to nastąpi, nakazanie kom poriacyi wszel­
kich papierów , spadek i  pokrewieństwo wyświę­
cających, pod obowiązkiem osobistego zaprzysię­
żenia, przyjęcia  od żałłgo składujących  siq kau- 
cyi, a wskutek ohey wydania natychm iast żatiniŁ
wszelkiego m ajątku po  zeszłyln Janie de T illim  
pozostałego, a mianowicie obligu Hrabiego Chod­
kiewicza , dla w ifidykacyi na onym  sum m y w są­
dzie exdywizcrskirn teraz exystu jqeym , o powrót 
wydatków praw nych i koszlow podróżnych, któ­
rych  na poręcztiikach obzał. wskazania i tego 
użńanią  co czasu praw a dowiedzie się z  wolną  
tey żałoby popraw ą.

R oku  1819 mća apryla  18 dnia W o źn y  n iżey  
w yrażony zeznawarn tym  moim rellacyynym  p o ­
danego pozwu kwitem, iż kopii onego cztery, z  o- 
ryg iną łem  zgodnych, w sprawie Ur. Piotra F ran­
ciszka Sultza: iszą  po UUrr. K ajetana R adcy  
‘Departamentu P łocki'go  i Stanisława K anonika  
Półłutikirgo Łunipskich Ur. Dominikowi Szklen- 
nikowi Adwok. D epart, o go guber. l.itt , W ileń . 
plenipotentowi, agą po Cr, Johunnę de TilU, o- 
raz jey  potomstwo z  dokładem jey  opieki Ur. A n ­
toniemu Gierłowiczowi Adwok. Subs. W ileń . do­
danem u Adwokatowi oczewisto w ręce w  mieście 
W ilnie popodawałem; 3cią po U V r. Johannę de 
1 ii!i je y  postomśtwo i opiekunów, oraz po UłJr. 
K ajetana R adcy Depart. Płockiego i Stanistawa 
Kartonika Półtuskiego Łunieskich jako  nie osiad­
łych  do drzw i sądowych przyb iłem . 4 tą Po w szy­
stkich do Gazety K uryera L itt. do druku per  
avisationem podałem  i o term inie stawania p rzed  
Sądem  M agistratu W ileń . oznaym iłem  1 opo­
wiedziałem. . '

Stanisław Pacyrnoniewski W  ożny P tu  WAleń. 
R oku  1819 apryla  18 dnia takowy Pozew  R eda- 
keya Gazety K uryera  L itt- może do drugu p r z y ­
ją ć . Franciszek Święcicki P . p % jpf. WK

W yjeżdża za granicę.
J. D o p a ń d w a  austryackiego do sto łecz­

nego m iasta W ie d n ia , szlachcic M ichał Low- 
czyński na m iesięcy cztery.
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W i l n o  d n i  a 2 M a j a  v. s. i 8 i y  r  o k  u.

O głasza się po raz drugi.
5 . R z ą d  Guberski L itew sko -W ileń sk i, p rzez  

hinieysze og łasza   ̂ i i  człow iek M icha ł S ym o -  
na syn  Sokołów , będąc w z ię tym  w Gubernii M o -  
hilow skiey za  w łocęstwo i nieokazanie u r zę ­
dow ego pism a , g d y  m ianow ał siebie b yd ź  u- 
rodzony m , tu te js z e j  Gubernii B rasław skie- 
g o  pow ia tu  ze w si skarbow ej F urm aniszki 
z w a n e j , i  takowe jeg o  w yznanie p rzez  u -  
czyńiune na m ieyscu w yśledzenie, okazało się 
b y a ż  niespraw iedliw ym  , uznając go  za  w ło -  
cęgę w  przedm iocie p rzy jęc ia  w  rekru ty , lub 
u życ ia  do skarbow ych ro b o t, p o sy ła n y  był 
do tu teyszey  rekrutskiey kom m issy, i ze do o- 
bóy v a rządow ych  zam iarów  zn a la z ł się bydź  
nie zda tnym , zosta ł zatem  odesłanym  d la  w y ­
żyw ien ia  do w ileńskiey M a g is tra iu ry  pow sze­
ch n e j opieki, p rze to  w łaściciel onego, je że li bę­
dzie  m ia ł chęć prosić go o żw rót, zechce udać 
się z p rzy zw o itą  odezwą do wspom nioney o- 
p ie k i , gdzie życzenie swoje niezaw odnie uiści-. 
A p r y la  2 )  dnia 1 8 i g  roku.

Jan Isk rzyck i Assesor.
K azim ierz N o w u f i  Sekr.

3 . R a d a  M ie js k a  W ileńska, na skutek za ­
lecenia Jaśnie W ielm ożnego L itew skiego  W o ­
jen n eg o  Gubernatora Jenerała od Jn fa n tęry i i 
kaw alera R zym sk ieg o  K orsakow ą w dniu 2 3 
praeseniuim  pud N .  g 56 do siebie w ysziego  ; 
p rze z  runieysze ogłoszenie do G a ze ty  K ur. L it .  
po trzykro ć  zam ieszczające się i  p rze z  druk 0- 
sobny po mieście do każdego  N um eru  P o sses-  
s y i  przesyła jące się zaw iadaw ia  : ażeby w ła ­
ściciele domow w mieście W iln ie  sytuow anych , 
oraz m ają tków  swoich w P ow ia tach  Gubernii 
pi ih ń sk tey  będących, m ający w  onych m iesz­
czan H .łebskich u> skaskach ostatecznych po 
Tem z y i  18.16 roku w  M  eście Vł ilm e zapisa­
nych , celem wniesienia l opł act m a  p rze z  nich 
z a  p ierw szy  rok z kazdey du szy  po rubli as- 
syg n a c yyn y ch  i 6 , rozkładem  na du szy  sporzą­
dzo n ym  i p rzez tegoż Jaśnie W ielm ożnego Gu­
bernatora za tw ierdzonym , a konto w ylicza ją ce­
g o  się na mieście ogólnego remanentu rozm ai­
ty ch  Skar bowych podatkow  rubli a ssyg n a cyy-  
n ych  i 2 3 ,g 6g  kop. 66 i  p ó ł naznaczone i tym  
porządkiem  w przec iągu  la t 3 eh takow y re­
manent do u zyska n ia  w  zupełności z tychże 
dusz ostatecznie w skaskach zapisanych  n a j ­
m ocn ie j n akazany  do W iln a  do D eputacyi p o -  
borczey w szelkich podatkow  na R a tuszu  w  t e j ­
że R a d z ie  czynność sw oją o d byw ające j, j a k  
n a jr y c h le j  w y s y ła l i  i  one bez o p ła ty  za  rok  
p ie rw szy  w yra żo n ych  rubli assy g n ą cyynych  
16tu u siebie u trzym y w a ć  p °d  w łasną odpo­
w ied zią  i opłaceniem sztru ju  w ed łu g  praw a  
przyp a d a ją ceg o  n iew a ży li D a t na R a ­

tuszu  W ileńskim  w  R a d z ie  teg o ż M ia s ta  roku  
>8ng mca apryla  2 8 dnia.

O n u fry  O rłow ski P rezyd en t M . W .

3 . Z a  dekretem R em isy inym  Z iem i P tu  
Telsz. w roku b ieżącym  1819 mca fe b ru a ry i  
13 dnia  ogłoszonym  Sąd  Taxatorsko E xd y w i-  
zorski do M assy zeszłego Tadeusza N o w ick ie­
go Chor. P tow  X . Z m u d z ., Adw okata  subs. P tu  
T e ls z ., naznaczony po  dopełnionych p o tró j­
nych aw izacyach Sądu Z iem . przesłanych  w ro ­
ku upływ ającym  m ca apryla  2 1 dnia  do dobr 
D espm  G adonow a, w P tcie  Telsz. w p a ra fii 
Godonowskiey lokacją  m ających, ja k ó w  T erm i­
nie naznaczonym  w komplecie p r z y  deputacie  
duchownym  zjechaw szy, po  ufundow aniu ju r y -  
zdykcyi, po  złączen iu  aktoratow , po naznacze­
niu  inw entacyi i  adm inistratora, po  zadeterm i- 
nowaniu części ta x y  ruchomości i po przep isan iu  
dalszych reg u ł usposabiających do oczewistego  
rozbioru na jeneralne zadefin iow anie i uloko­
w anie w szelkich  kredylorow  i pretensorow  do 
m asy n ieżyjącego Tadeusza N ow ickiego zbiega­
jących  się, Są d y  na dzieli. 2 5 m ea ju lii  roku  
bieżącego odroczył, i że nie ja w ią cy  w tym  cza­
sie swoje p re ten s je  am isyi w ieczyste j po d a d zą  
i  Sąd taxatorsko exdyw izorski o tern zaśw iadczy  
p rze z  wyrok ogłoszony dnia  22 zapow iedzia ł, 
przeto  aby żaden  niew iadom ością n iezakryw a ł 
się p rzez  p o tró jn ą  aw izacyą  w gazecie K uryera  
L it. n in ie js ze  c zyn i ogłoszenie. R oku  1819 a -  
pryla  2.7. Jan Kobecki Sędz. Z ie m . Telsz. 
Preze, E x d . J ó ze f W oyszw iłło  Sęd. Z ie m , P tu
Telsz. E x d . Tadeusz.M ilw id  Sędzia Z iem . P tu
Telsz. E xd . A n ton i Szw ykow ski P isarz Z ie m .
T elsz. E x d . J ó ze f S taniew icz P rezyd .\ Groc.
Telsz. E xd . X ią d z  S tan isław  N a kw a ski R o z-
hicki deput. do Sądów cywil. Ptu. Telsz, i  E x d y .  
Stanisław  M ackiew icz Sekretarz G ran. R eg en t 
dapar, Z ie m . Tetsz. i E xd yw izo r.

2. N iiey  podpisany delegow any z  M a g i­
stra tu  W ileńskiego urzędnik w yd a ję  n in ie js zą  
a w izacyą  w  tim  : iż  na dniu 1 m a ja  roku bie­
żącego odbyw ać się będzie w  R a tu szu  W ileń ­
skim od g o d z in y  8  do 12 przed  południem  
p rze ta rg  oddanego pod lic y ta c ją  dw orku J P P .  
Zarnbrzyck.ch  w W iln ie  na ś. S te fa ń sk ie j U li­
cy  lezącego. D la  czego ży c zą c y  ta ko w y D w o­
rek nabydź, raczą  p r zy b y d ź  w p o w y ższy m  cza ­
sie do R a tu szu  W ileń . D a t roku i 8 i g  m ie­
siąca a p ry la  26 dnia.

M a teu sz  Ż ó łk o w sk i R .  M . W .

W y je żd ża ją  za granicę.
5 • Powraca do swego kra ju  do królestw a  

Pruskiego zostający w  obowiązku aptekarskim, 
u Jmć G u tta , Karol Stoli, m ieszka jący od roku  
1817 w W iln ie .

3. Szlachecka Pttu Szawel: Opieka stosownie do U kazu W ileńskiego Guberńskiego R zą d u  dnia  
i  7 M arca, terazn: r oku,  N .  5,788 otrzym anego schedy rozexdywidowanego po zeszłym  W oiew odzie  
Chomińskim  rnaiątku Tryszek, położone w Powiecie Szawelskini, w para fiach  T ryskiey  i Ł ayżew skiey , 
oraz innych, postanowiła w ydać za rem anent sześcioprocentowy poszliny w arędę p rzez  publiczną auk­
c j ą ,  i nn licytacrą  naznaczyła  trzy  term inu, 1 wszy dnia  29, drugi dnia  3o teraźn iejszego  K w ietnia  
i  3 ci dnia  i .  nast, puiącego Mca M a j a .  zaiączaiąc przeto regestr tychże sched, z pokazaniem  ogól­
nego długu i ro c zn e y ' in tra ty , w zyw ą życzących  do wzięcia K tórejkolw iek z  nich w  arędę, aby z n a -



Uiylemi Ewikcyami na f£T» w y ia ia m  hfdą— Oczem

Z & 2 ! % J & 2 , - i Ł . -  >8'9 « * ■

Jfettufe i p o zn a c zo n y c h  na arfd{ i  .ta™
tychże Maiątkow opisaniem.

R em a n en t
Skarbow ey
n a leżn o śc i
srebrem .

r i  rh n ra ieeo  Szyryn a z  Folwarkiem, 2 0  m ieszkańcam i, dwiema Karczm a- ŁayiZ  Z T p f a c o w m L n i , i x itu  kątmkami, z  wysiewem aotu czetwierti zy ta
TA T a r c i ,  z  ukosem łąk  na 483 5 * > W ce  - . -  -  -

^  ,V  Kom tonowe v Swołyńskiey bez żadnego zabudowania
^ d a u Z w S o d y  k l e ń  sliego  Michała R-  -  -

ZM a n X s u k c e s s o r o J  O pata W y l i c z a  z nueszkan,em_
7i L i  Tnnst pcLchiPłio z> Ttii68zkćiiii6T7i scheda
P M e Z i e  JZ p U a 2 ł d Ą » * i f So scheda -  •

rok leu p ie  / jJanglowey z mieszkaniem
M a X e k *  ^ T a r J L l U a J O l e c k i c h  z  -  -  -

Pnkamenie P ruszyńskiey, scheda z  mieszkaniem  -
Łatwele Szambelanowey Kotwiczowey z mieszkaniem w ydzia ł 
Łatwele Szambelana Łopacińskiego z mieszkaniem  - 
/ a ^ e f c  M oniuszki z  mieszkaniem scheda - -

Łar ‘\ Kfz z z iT y gp ^ s
D o w h s z h c z e t m e r i i 9 . jiorcjr ?i .  i #

S E  K  PP a ly  n in e , bez Folwarku  -  -
P eledyszki Augustowskiego bez Folwarku z  \m  mieszkańcem  
Ł ąka  nad Dobiktnią Tołwińskiego - '  _
Ł ąka  w Zaroślach małoletniego Hucewicza 
Ł ąką  w zaroślach P isarza M alczewskiego -  -
Ł ąk i leśne Porucznika Zuraw lew icza -  - “ ’  _
Ł ąki leśne Bartłomieia M m uczyca
K t u J ll r " c ™ k t f b ? z  K l w J k u  z im a  mieszkańcami - -

f / s  * » »

^ l ^ t Z i i ^ ^ ^ h e z F a l w a r k a z . n n e s z k a i m a m ,  i ,

^ ^ " ^ T 3 ‘n łe ^ : to o r ł“ ’ 8 ‘ra ' - 'Ziemia w Podarbiszkach Jerzego K andyby  -  _ _ _ l

Lc**a ^ ot^ T r T T p - n a c e a o  Grafa T yzen h a  uza bez Folwarku , z  7 mm mieszkań: 
Tucze  , 3  „ O t o k a r a , .  in<i A k r«»< l

Giwole P aw ła  Czapleiewskiego \ placówm k - _
Grunta w Giwolach Bartłomieia Jllin icza  -  -
Sieypis Angiely Chomińskiey bez Folwarku och mieszkańców  _

F k T u y T T A T s y T e z  Folwarku ich  mieszkańców

^ T t M d T % 7 A Ź T Ę k a , z'F olw arkiem , z 7miu mieszkańcami, z  K arczm ą  
BOT  m łynem  , z  Im a tą tn ik a m i, wysiewu’ozim iny czetwierti g, ga rn cj 48,

siana ukosu ^ ^ T i L o T ^ z  Folwarku, 3ch mieszkańców

J a d te  S “ W  L t s Z T t z  t l Ż S t P l i s s z i u ń c c m  '  -  '

f e S ś S  ‘ 7™“ .
W u y ie  % p F l U T O R s F l E G O Uirilejisk iego
Iry s zk i I M P F B A 1  t,r7rriv - m lvnem  z  im a  domami rzemieslńiczenn

T F p la co w m U m i, Im a k o n ik a m i,
4 8 . z ukosem siana na 2 7 8  birkowce ~ ^

Ł ąki Franciszka Tarassiewicza  
Las na o/?ai M ichała Odyńca  - 
Birbiliszki Stefana Zaghckiego  - -

S Ł f M S S E l TclXfrlikufJ .* * * .  i > mm*-
Giwole Sebestyana Borowskiego z  bciu mieszkańcami . Folwarku
Giwole F ra n c lzk a  Topolskiego, z  x mieszkańcem, 1 im kątm kiem  bez Folwarku.
B alsie Onufrego Augustowskiego z  \m  mieszkańcem
BaUie M arcina Bereśniewicza z  1 m mieszkańcem^ -   ̂ r

Abramowicza i B uszczyca  ‘ "
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